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Car Mikołaj li,
który ustąpił zdając koronę bratu 

swemu W. Ks. Michałowi.

Do wypadków w państwie rosyjskiem podajemy 
dziś podobizny osób najbardziej rewolucyą dotknię­
tych.

Car Mikołaj wydal manifest, moicą którego u- 
stępuje z ironu i ofiaruje następstwo bratu swemu 
Michałowi Aleksandrowiczowi, którego podobiznę 
także podajemy.

Manifest byłego cara brzmi:
My, z łaski Boskiej Mikołaj II, cesarz Wszech- 

rosyi, król polski, wielki książę finlandzki itd., czy­
nimy naszym wiernym poddanym wiadomem co na­
stępuje: W  czasach wielkiej walki przeciw wrogo­
wi zewnętrznemu, który od trzech lat stara się pod­
bić naszą ojczyznę, zesłał Pan Bóg na Rosyę nowe 
doświadczenie. Wewnętrzne trudności grożą fatal- 
nem oddziałaniem na ostateczny wynik zaciętej woj­
ny, Przyszłość Rosyi i honor armii naszej, szczę­
ście narodu i cała przyszłość naszej drogiej ojczy­
zny wymagają, aby wojnę za wszelką cenę dopro­
wadzić do zwycięskiego końca

Okrutny nieprzyjaciel czyni ostatnie swoje wy­
siłki, i zbliża się chwila, w której dzielne wojsko na­
sze w łączności z naszymi sławą okrytymi sprzymie­
rzeńcami powali wroga ostatecznie na ziemię. W 
tych dla bytu Rosyi decydujących dniach uważaliś­
my za Swój obowiązek sumienia ułatwić ludowi na­
szemu ścisłą łączność i organizacyę wszystkich jego 
sił, aby osięgnąć szybkie zwycięstwo. Dlatego w 
zgodzie z Dumą państwa uznaliśmy za dobre zrzec 
się korony państwa rosyjskiego i złożyć najwyższą 
władzę.

Nie chcąc rozstać się z ukochanym synem Swym, 
ofiarujemy-następstwo tronu bratu Swemu, wielkie­
mu księciu Michałowi Aleksandrowiczowi, którego 
błogosławimy z okazyi objęcia tronu rosyjskiego. 
Polecamy bratu Swemu, aby rządził w zupełnem po­
rozumieniu z przedstawicielami narodu, utrzymał na­
dal z ustawą zgodne urządzenia i na nie złożył prizy- 
fięgę niezłomną w imieniu ojczyzny ukochanej.

Wzywamy wszystkich wiernych synów ojczyzny, 
aby spełnili swój obowiązek wobec ojczyzny, słuchali 
cara w poważnych chwilach doświadczeń narodo­
wych i razem z przedstawicielami narodu pomagali 
mu w kierownictwie państwa rosyjskiego na drodze 
zwycięstw i chwały.

Bóg niech chroni Rosyę.
Wedle najnowszych doniesień Wielki książę Mi­

chał wydał ze swej strony proklamacyę, w której po­
wiada, że władzę najwyższą przyjmie pod warnn-

U góry na lewo: Wielki Książę Cyryl, który pierw­
szy po wybuchu rewclucyi oświadczył się za nowym jj 
kierunkiem i rości sobie prawa do tronu. U góry jj 
na prawo: W. Ks. Aleksy Mikołajewicz, jedyny syn i 
cara Mikołaja II, dotychczasowy następca tronu. W 
środku carowa Aleksandra, małżonka cara Mikołaja 
Ii. W dole na łewoMikolaj Mikołajewicz, były wódz 
naczelny armii rosyjskiej. W dole na prawo prof. 
Milhikow, przywódca stronnictwa kadetów, a obec­

ny członek rządu tymczasowego.

kiem, iż będzie to wolą ludu, wyrażoną przez jego 
przedstawicieli.

„Daily Chronicie“ donosi z Piotrogrodu, iż w ko­
łach dobrze poinformowanych twierdzą, że w naj­
bliższych dniach ogłoszoną zostanie monarchia kon­
stytucyjna. Wówczas zapewne i Wielki książę Mi­
chał otrzyma z ust posłów jako przedstawicieli na­
rodu, żądane potwierdzenie i obejmie rządy.

Nie od rzeczy tu będzie wtrącić krótki bieg je­
go życia.

Michał Aleksandrowicz urodził się 4 - go gru­
dnia 1878 roku w Pi.otrogrodzie, jako trzeci syn ca­
ra Aleksandra III i żony jego, księżniczki duńskiej 
Dagmary, a po śmierci starszego brata swego Jerze­
go w dniu 10 - go lipca 1899 został następcą tronu, 
do czasu aż nie narodził się dnia 12 - go sierpnia 1904 
Mikołajowi II syn Aleksiej.

Oddanie tronu Wielkiemu Księciu Michałowi, 
młodszemu bratu cara, tern więcej zadziwiać musi, 
ponieważ cesarskim manifestem z 16 - go stycznia 
1913 został oddany pod kuratelę, z powodu małżeń­
stwa z rozwódką p. Wróbel, z domu Szeremctenką, 
którego to małżeństwa car uznać nie chciał. Mał­
żeństwo to zrobiło w kołach dworskich tak wielkie 
wrażenie, że car pozbawił własnego swego brata 
wszystkich szarż wojskowych i dowództwa nad wy­
borowym pułkiem gwardyi konnej.

Manifest cesarski z dnia 16 - go stycznia 1912 
roku uwolnił wielkiego księcia Michała od obowiąz­
ków regencyi na przypadek śmierci cara przed peł- 
noletnością syna. Ukazem cesarskim zaprowadzono 
kuratelę nad majątkiem wielkiego księcia

W. Ks. Micha! Aleksandrowicz
brat cara, któremu ten zlecił na­

stępstwo na tronie rosyjskim.

Aż do wybuchu wojny wielki książę żył za gra­
nicą, przeważnie we Francyi. Z wybuchem wojny 
stawni się do dyspozycyi carowi. Przyjętym został 
wraz ż żoną w pełnej łasce o żonie nadanym został 
tytuł hrabiny Brassow,

W wojnie wielki książę Michał bardzo się od­
znaczył. Jako generał - porucznik dowodził rzeczy­
wiście armią rosyjską w korpusach zimą 1914— 15 
roku, a wedle doniesień rosyjskich w walkach pod 
Kalwaryą w kwietniu 1915 ciężko został rannym. O- 
becnie zdaje się z ran jest już wyleczony. Poli­
tycznej roli dotychczas żadnej nie odgrywał.

Tymczasowy rząd w Rosyi wydał także prokla­
macyę. Świadczy ona brzmieniem swem o' kierun­
ku wolnościowym i zakrojem konstytucyjnym przy­
pomina zasady, któremi rządzą państwa na zacho­
dzie Europy, Brzmi jak następuje:

Spólobywatele! Tymczasowy wydział wyko­
nawczy Dumy, poparty przez garnizon i mieszkań­
ców stolicy, złamał obecnie szkodliwy wpływ sta­
rego rządu, tak iż obecnie przystąpić może do zor­
ganizowania władzy wykonawczej. W chwili tej 
mianuje tymczasowy wydział następujących człon­
ków pierwszego gabinetu narodowego, którym daw­
niejsza ich publiczna i polityczna działalność zapew­
nia zaufanie kraju. (Tutaj następują znane już na­
zwiska). Nowy rząd oprzeć zamierza swą politykę 
na następujących zasadach:

1. Ogólna, bezpośrednia amnestya dla wszyst­
kich osób, które popełniły zbrodnie natury politycz­
nej lub religijnej, włącznie czynów terorystycznych, 
buntów wojskowych i zbrodni przeciwko prawom 
rolnictwa.

2. Wolność słowa, prasy, stowarzyszeń i zebrań, 
jako i prawa strejków także dla osób wojskowych 
w obrębie granic, na jakie pozwalają stosunki woj­
skowe i techniczne.

3. Zniesienie wszelkich ograniczeń wypływają­
cych ze względów socyalnych, religijnych i narodo­
wych.

4. Bezpośrednie rozpoczęcie przygotowań do 
zwołania sejmu konstytucyjnego, który oparty na 
podstawie powszechnego prawa wyborczego, usta­
nowić ma rząd i konstytucyę.

5. Insłytucya policyi zastąpiona zostaje milicyą 
narodową z wybieralnymi kierownikami, podlegający­
mi zarządowi autonomicznemu.

6. Wybory komunalne odbywają się na zasadzie 
powszechnego prawa wyborczego.

7. Wojska, które brały udział w ruchu rewolu­
cyjnym, nie mają być rozbrojone, ale skonsygnowa- 
ne w Piotrogrodzie.

8. Zniesienie wszystkich ograniczeń dla żołnie­
rzy co do spraw socyalnych, jakie posiadają inni



spólobywatele, ale tylko pod warunkiem surowej dys­
cypliny wojskowej w służbie aktywnej.

9. Rząd tymczasowy zaznacza z naciskiem, że 
nie zamierza korzystać ze stanu wojennego w celu 
odwleczenia powyższych reform.

Z przebiegu rewolucyi 
rosyjskiej.

,.Times“ dowiaduje się z Piotrogrodu, że cały 
sztab generalny przyłączył się do nowego ruchu, a 
to samo uczyniły pułki kozackie oraz inne rodzaje 
broni. Rząd nowy dostał do rąk listy szpiegów i do­
nosicieli, których stara się unieszkodliwić.

Wśród narodu panuje ruch przeciwniemiecki, co 
się objawia przedewszystkiem w ciągłych nagankach 
na osoby z wyższych sfer, podejrzane o przyjazne u- 
czucia dla Niemiec. Zburzono dom barona Frede- 
riksa, a jego samego aresztowano i wydano Dumie. 
Wojsko i motłoch urządziło także pościg za hrabiną 
Kłeinmicheł, którą posądzają o szpiegostwo na rzecz 
Niemiec. Aresztowano ją w poselstwie chińskiem. 
Barona Stackelberga, który bronił się rewolwerem, 
wywleczono na ulicę i pozbawiono życia.

(WTB.) Wśród aresztowanych osób znajduje się 
wedle biura Reutera także generał Rennenkampf.

Źródła angielskie przedstawiają przebieg po­
myślnie dla nowego rządu, Z innych stron jednak 
podają obawy, że przyjść może do przeciwrewolucyi.

I tak korespondent sztokholmski „Lokal - Anzei- 
gera donosi, że rosyjski komitet rewolucyjny nie o- 
pEnowal sytuacyi. Stanowisko wojska jest zupełnie 
niepewne. Środki żywności będą niebawem wyczer­
pane. Sądzą, że w miejsce komitetu w najbliższych 
dniach przyjdzie rząd rewolucyjny, opierający się na 
radykalnych i socyalistycznych żywiołach. Niepoko­
je przyjmują charakter coraz to bardziej przeciwny 
wojnie.

Z różnych stron odzywają się głosy, iż możliwem 
jest utworzenie republiki. Głową państwa stałby 
się wówczas prezydent zamiast cara dotąd kierują­
cego rządem państwa,

 ̂ Wskazywałaby na to wiadomość kopenhaskiej j 
„Nationaltidende, ‘ wedle której nowy rząd piotro- j 
grodzki zniósł reakcyjny senat finlandzki. W Fin- 
łandyi życzą sobie, żeby utworzono republikę fin­
landzką w związku z dwiema lub trzema innemi re­
publikami rosyjskiemi.

Wobec licznych bardzo sprzecznych wiadomości 
odczekać należy dalszego rozwoju wypadków —  
tern więcej, że południowe dzielnice Rosyi podobno 
pozostają wierne dotychczasowemu carowi.

W o k o ł o  w o jn y .
Grądzie niemieckie z soboty,

(W. T. B.) Zachodnie pole walki: Między ka­
nałem Labassee a rzeką Ancre ożywiona czynność 
ogniowa. W kilku miejscach odparto angielskie od­
działy wywiadowcze.

Między Sailly a lasem St. Pierre Yaast usado­
wiły się oddziały angielskie, między Beauvraignes a 
Lassigny francuskie w rowach, które przez nas zo­
stały wedle planu opuszczone.

Na froncie nad Aisne przedsięwzięcia przed li­
niami, które przyniosły nam 35 jeńców,

W Szampanii chwilami silny ogień artyleryjski; 
wycieczka kompanii francuskiej na zachód od Ta- 
hure nie powiodła się. Między Mozą a Mozelą spro­
wadziły nasze oddziały wycieczkowe w czterech 
punktach jeńców z linii nieprzyjacielskich.

Przy okazyi udałej napaści w pobliżu Moncel 
nad granicą lotaryńską ujęto 20 Francuzów.

Lotnicy nasi strącili przez atak z powietrza 4 
nieprzyjacielskie balony na uwięzi w stanie płoną­
cym.

Wschodnie pole walki: Nie było szczególnych 
wydarzeń.

Front macedoński: Na północ od Monastyru 
toczą się nowe walki.

Na wschód od jeziora Doiran zajął batalion an­
gielski dworzec Poroj, leżący przed naszemi Uniami. 

Pierwszy generał - kwatermistrz v. Ludendorff.
Orędzie niemieckie z niedzieli,

(W. T. B.) Zachodnie pole walki: Pomiędzy 
kanałem La Bassee a rzeczką Scarpe panował oży­
wiony ruch bojowy. Pod Loos podjazdy nasze przy­
wiodły 18 jeńców z pozycyi angielskich. Po, obu 
stronach miasta Arras nacierały nieprzyjacielskie od­
działy wywiadowcze na nasze pozycye; odparto je 
po części ogniem, a pod Roclincourt i Tilloy odrzu­
cono przeciwnika w walce na bagnety i wzięto pew­
ną liczbę do niewoli.

Pomiędzy Arras i Oise Anglicy i Francuzi zajęli 
na zaniechanym przez nas skrawku nasze dawniej­
sze pozycye i kilka miejscowości, (pomiędzy- innemi 
także Bapaume, Peronne, Roye i Noyon. Straże na­
sze zadały nieprzyjacielowi dotkliwe straty, poczem 
stosownie do rozkazu cofnęły się,

Po prawym brzegu Mozy uderzyły rano dwie 
kompanie wojska francuskiego na zdobyty dnia 16

b. m. przez nas kawał okopu z północy od Cham- 
brettes Fe; atak ten spełzł na niczem.

Przy wyżynie pod Combres i pod Maizey, na 
północ od St. Mihiel oddziały wojska wdarły się do 
pozycyi francuskich i przywiodły z nich po 20 jeń­
ców.

Wobec korzystnego powietrza pomiędzy wy­
brzeżem a Oise panował ożywiony ruch lotniczy.

W walkach napowietrznych nieprzyjaciel stra­
cił 19, a zestrzelonych ze ziemi 3 samoloty. Porucz­
nik baron v. Richthofen zestrzelił przytem 27 i 28, 
a porucznik Baldamus 14 i 15 statek nieprzyjaciel­
ski.

Po naszej stronie zginęły 3 samoloty.
Wschodnie pole walki: Walk poważniejszych 

nie było.
Z frontu macedońskiego: Odparto silne ataki 

francuskie pomiędzy jeziorem Ochryda i Prespa.
Zacięta walka o posiadanie gór na północ od Mo­

nastyru nie przyniosła przeciwnikowi poważniejszych 
korzyści. Góry dominujące nad okolicą, które tak­
że nocą atakowano daremnie, znajdują się nadal w 
naszem ręku.

Pierwszy generał - kwatermistrz v. Ludendorff.
Orędzie niemieckie z poniedziałku.

(W. T. B.) Zachodnie pole walki: W ostatnich 
dniach opróżniliśmy wedle planu obszar pomiędzy 
okolicą Arras i Aisne. Długo przygotowany ten ruch 
strategiczny przeprowadzono bez przeszkód ze stro­
ny idącego za nami tylko z wahaniem nieprzyja­
ciela.

Posterunki swem oględnem i dzielnem zachowa­
niem się zasłaniały opuszczenie pozycyi i wymarsz 
wojsk.

Na opróżnionym obszarze zniszczono wszelkie 
zakłady komunikacyjne, któreby dawały nieprzyja­
cielowi jaką korzyść. Część ludności pozostawiono 
z zapasami żywności na przeciąg 5 dni.

Wczoraj ożywiła się na wybrzeżu, nad Artois i 
po obu brzegach Mozy czynność bojowa.

Popołudniu kompanie często wypróbowanych 
pułków szturmowały w południowo - wschodniej czę­
ści lasu pcd Malancourt i na wschodnich stokach 

j wzgórza 304 kilka linii rowów francuskich w- szero- 
j kości 500 i 800 metrów i przyprowadziły 8 oficerów, 
i 485 szeregowców i kilka karabinów maszynowych 

i miotaczy min. Nocne przeciwataki Francuzów zo- 
siały odparte.

Również na stokach wzgórza „Martwego Czło­
wieka“ wziął oddział szturmowy w ataku kilka jeń­
ców.

Na wschodnim brzegu Mozy nie powiódł się ra­
no tak samo jak dnia poprzedniego atak kilku kom­
panii francuskich na północ od Les Chambrettes.

Wschodnie pole walki: Nic osobliwego.
Z frontu macedopskiego: Walki pomiędzy je­

ziorem Ochrida a Prespa i w okolicy Monastyru to­
czyły się wczoraj w dalszym ciągu.

Między jeziorami i na północ - wschód od Mona­
styru odparto Francuzów. Na północ od miasta zy­
skali bezwzględnem poświęcaniem swych wojsk nie­
znacznie na obszarze.

W stronie wschodniej od jeziora Doiran zajęliś­
my ponownie po wypędzeniu Anglików dworzec 
Poroj.

Pierwszy generał - kwatermistrz v. Ludendorff,
Z działalności nurkowów,

(W. T. B.) W miesiącu lutym zginęło ogółem 
368 okrętów handlowych o pojemności 781 500 ton 
wskutek zarządzeń wojennych mocarstw central­
nych. Z tych były 292 okręty nieprzyjacielskie o po­
jemności 644 000 ton i 76 bezstronnych o pojemno­
ści 137 500 ton. Nurkowce zatopiły 61 okrętów bez­
stronnych, czyli 16,5 procent ogólnego rezultatu w 
lutym w przeciwstawieniu do 29 procent strat bez­
stronnych w ubiegłych czterech miesiącach.

Szef sztabu admiralicyi marynarki.
Odpowiedzialność za wyprawę dardanelską.
(Wat.) W obu izbach angielskich narobiło du­

żo hałasu wywleczenie na jaw starannie przez rząd 
angielski ukrywanej sprawy wyprawy dardanelskiej. 
Zaatakowani zostali nietylko Winston Churchill, nie 
tylko Fisher Wilson, Asquith i Lloyd George, ale nie 
dano spokoju nawet zmarłemu Kitchenerowi,

Największą winę składają pisma angielskie na 
Winstona Churchilla j na Kitchenera, którzy grze­
szyli, pierwszy ożywioną niecierpliwością, a drugi 
zbytnią ufnością w własne siły. Podjęli się pracy, 
której zdołałoby podołać zaledwie 20 wytrawnych 
mężów stanu. Nie mniej winy spada, według pism 
angielskich, na admirała Fishera Wilsona, który, wie­
dząc, że pod względem technicznym i wojskowym bę­
dzie można odnieść mały wynik przy całej wypra­
wie dardanelskiej, tuszował wszystko do ostatniej 
chwili i dopiero pod naciskiem walących się niepo­
wodzeń .zaczął obstawać za tem, aby całej wyprawy 
zaniechać. Ostatecznie polega główna część zarzu­
tów przeciwko Asquithowi i całemu gabinetowi jego 
na tem, że nie potrafił skłonić technicznych dowód­
ców do jednolitego określenia planów, które z góry 
wydawały się nieprawdopodoben do przeprowadze­
nia. W zarzutach, jakie posłowie podnosili przeciw­
ko poszczególnym ministrom, nie pominięto również 
i Lloyd George'a.
Konierencya amerykańskiego ministra marynarki z 

dziennikami francuskimi i angielskimi.
(Wat.) Z Nowego Yorku donoszą do pism fran­

cuskich, że amerykański minister marynarki zaprosił

w dniu 12-go marca do siebie przedstawicieli prasy 
angielskiej i francuskiej oraz kilku przedstawicieli 
prasy rosyjskiej i japońskiej, oświadczając im co na­
stępuje:

Wszystkie połączenia telegraficzne i radiotele­
graficzne pomiędzy Niemcami amerykańskimi a rzą­
dem niemieckim są zerwane. W przeciwieństwie do 
tego zarządzenia, nie chcemy przerywać wam pano­
wie waszego połączenia telegraficznego. Nie zapro­
wadzamy nawet cenzury dla was, lecz apelujemy do 
waszego patryotyzmu i do waszej przyjaźni i prosi­
my, abyście nie przesyłali ani do Francyi ani do An­
glii żadnych telegramów, które mogłyby być cenną 
wskazówką dla naszego wroga. Liczymy w zupeł­
ności na lojalność prasy angielskiej i francuskiej i po­
kładamy nadzieję, że nie poda żadnego drobnego 
szczegółu, odnoszącego się do ruchu naszych han­
dlowych i wojennych okrętów. Wszystkie telegra­
my, które prasa francuska i angielska jak również i 
prasa japońska obecnie otrymują, przechodzą pomi­
mo zapewnień ministra marynarki przez tak zwaną 
cenzurę prewencyjną. Odnosi się to głównie do te­
legramów stojących w związku z zarządzeniami 
rządu.

Zaborcze plany Meksyka,
(Wat.) Rząd amerykański nie ustaje w pracy 

celem wyśledzenia ostatecznego źródła, z którego 
pochodziły wszystkie niespodzianki, wprawiające go 
nieraz w bardzo kłopotliwe położenie. Ostatnią san- 
sacyą dnia w Ameryce jest wykrycie spisku przeciw­
ko Guatemali. Meksyk zamierzał jednocześnie z ^an 
Sab/adorem wystąpić przeciwko Guatemali i opano­
wać ją zupełnie. W Acajutli urządzono stacyę 1:ê e' 
graficzną, w oddaleniu jakich 50 mil od San Salwa­
doru, skąd znoszono się z rządem meksykańskim. 
Władze amerykańskie oczywiście kładą to również 
na karb niemieckich intryg, bo nie ma bodaj dzisiaj w 
całych Stanach Zjednoczonych zbrodni, którejby 1116 
przypisywano Niemcom. Rząd amerykański przy­
stąpił oczywiście bezwłocznie do poddania ścisłej kon­
troli wszelkich telegramów/ radiotelegraficznych i za" 
mierzą upaństwowić wszystkie stacye radiotelegra­
ficzne.

Atak napowietrzny na Londyn.
(W ,T. B.) W nocy z 16 - go na 17-go marca 

eskadra balonów bombardowała skutecznie przez P°* 
godziny Londyn i południowo - wschodnie hrabstwa 
Anglii mimo gwałtownego ostrzeliwania przez lotni­
ków nieprzyjacielskich i działa obronne.

Sterówce powróciły nieuszkodzone prócz L. 
który wedle wiadomości francuskich spadł wśród o- 
gnia francuskich dział obronnych pod Compiegne (na 
północno - wschód od Paryża) z wysokości 3500 me­
trów.

Szef sztabu admiralicyi marynarka
Ataki na wybrzeże angielskie,

(W, T, B.) Jeden z naszych hydraplanów bom- 
bardował dnia 17-go marca po południu port i ga’  
zownię w Dover,

W nocy z 17-go na 18 - go marca części naszej 
floty ponownie zajechały Kanał oraz ujście Tamizy. 
Grupa atakująca z południa zatopiła kontrtorped°- 
wiec nieprzyjacielski, a drugi kontrtorpedowiec ciqz" 
ko uszkodziła. Grupa północna zniszczyła Pocl 
North - Foreland za pomocą torpedy pewien o^ręt 
handlowy (1500 ton) oraz ogniem artyleryjskim dwa 
statki strażnicze. Następnie ostrzeliwała na nieWie - 
ką odległość z pomyślnym skutkiem ufortyfikowany 
port Margate. Baterye nieprzyjacielskie odpowiada 
ły bez skutku. Statki wróciły nieuszkodzone i ®ez 
żadnych strat w ludziach.

Szef sztabu admiralicyi marynarki-

N a g ł o d n y c h
braci naszych w Królestwie Polskiem przyjmuje 
składki redakeye pism polskich, banki polskie, oraz 
Komitet niesienia pomocy w Królestwie Polskie®-

Poznań, Teatralna ul. 2.Przegląd polityczny.
Znowu naganka na kanclerza.

Wkrótce ma się pojawić w Berlinie potajemnie 
wydrukowane i zaopatrzone fałszywą firmą dzieło 
objętości przeszło trzydziestu arkuszy, zawierające 
szereg zarzutów przeciwko kanclerzowi. Mianowi­
cie zarzucają tam kanclerzowi, że wskutek jego nie­
zdecydowanego stanowiska w sprawie nurkowców 
strumienie krwi płynęły niepotrzebnie, a dalej, że 
kiedyś pragnął okupić bezstronność Anglii zapew­
nieniem, iż Francya pozostanie nietkniętą. Ministra 
francuskiego — zaznacza autor — któryby wyrzekł 
się zdobyczy, zapewne przepędzonoby na cztery wia* 
try, o ileby go jeszcze coś gorszego nie spotkało.

Z jakiego obozu „dzieło“ to wyszło, nie ulega 
oczywiście żadńej wątpliwości.

Kanclerz w Wiedniu.
(W. T. B.) Kanclerz Bethmann - Hollweg przy­

był w piątek rano do Wiednia celem złożenia wi­
zyty cesarzowi i rewizytować ministra spraw zagra­
nicznym h i prezesa ministrów hr. Clam - Martinitza.

Ministrowie francuscy ustąpił’ -
(WTB.) Agencya Havasa donosi:
Briand doręczył prezydentowi republiki podanie 

się gabinetu do dynnsyi.



Ustąpienie to dotychczasowego rządu francuskie­
go tłumaczy się wyłącznie wewnętrznemi trudno­
ściami, zaostrzającą się z dniem każdym bardziej o- 
piozycyą izby przeciwko Briandowi. Prawdopodo­
bnie utworzony będzie wielki gabinet koalicyjny, w 
którym reprezentowane będą wszystkie stronnictwa. 
Nie jest zresztą wyłączona możliwość, że prezydent 
Rzeczypospolitej powierzy Briandowi utworzenie no­
wego gabinetu.

Z różnych stron.
Nocna praca w polu. Jak donoszą pisma ber­

lińskie, rozpoczęła się w całej Anglii gorączkowa pra­
ca na roli. Także nocą przy świetle latarni acety­
lenowych pracują ludzie.

Nie chce być ułaskawioną. W maju 1915 roku 
zastrzelony został dr. Eryk Beck von Managetta und 
Lerchenau, syn profesora botaniki przy praskim uni­
wersytecie niemieckim, przez swą kochankę i służą­
cą. Młody Managetta powrócił z pola i w tym dniu 
właśnie, w którym go zazdrosna kochanka zamordo­
wała, uzyskał doktorat. Morderczynię skazano na 
śmierć. Obecnie karę śmierci zamieniono na dzie­
sięcioletnie ciężkie więzienie. Zbrodniarka protestu­
je jednak energicznie przeciwko ułaskawieniu.
&&*****% »fr '** *I‘ *1* »$»

Wiadomości potoczne.
Na Polaków w Królestwie w nędzy pozostają­

cych nadesłali w dalszym ciągu: Dr, Żuralska w 
Gdańsku 3,— mk., p. Domachowska w Gdańsku w 
miejsce biletów na wieczornicę „Sokołów“ 10,— 
marek, J. Wolter z Kościerzyny 5,— mk. —  razem 
18,— mk. Ogółem na 34 - tą ratę 967,80 mk, O 
dalsze datki prosimy.

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie komendantu­
ry dotyczące najwyższych cen na korę dębową, so­
snową i drzewa kasztanowego stosownego do zdoby­
cia materyału garbarskiego.

Bliższe szczegóły ogłoszone są w orędownikach 
urzędowych i powiatowych, oraz w publicznych ob­
wieszczeniach.

Obłożenie aresztem pasów transmisyjnych i rze­
mieni, Z dniem 15 b. m. weszło w życie rozporzą­
dzenie, na mocy którego obłożone zostały aresztem 
wszelkiego rodzaju pasy transmisyjne, nie tylko skó- 

, rżane, ale i konopne, bawełniane, jutowe i t. p„ z 
wyjątkiem pasów papierowych, o ile nie zawierają 
więcej, niż 10 procent włókna. Właściciele pasów 
mogą ich używać, atoli nie wolno im pasów i rze­
mieni sprzedawać; tak handle pasów i rzemieni jak 
i przedsiębiorstwa muszą prowadzić spis i zgłosić 
je do „Kriegsleder - Aktiengesellschaft“ w Berlinie. 
Kto chce nabyć pas transmisyjny, musi zrobić poda­
nie o poświadczenie do „Riemen - Freigabestelle, 
Berlin W. 35. Potsdamerstr. 122a.“ Także odpadki 
od pasów podlegają meldowaniu od dnia 15 - go 
marca do 15-go kwietnia.

Gdańsk. W niedzielę w południe znaleziono w 
f Motlawie zwłoki 24 letniej dziewczyny. Jak spraw­

dzono, chodzi o kantorzystkę Alicyę Witt, która już 
od środy zniknęła z domu rodzicielskiego. Prawdo­
podobnie zachodzi samobójstwo.

Atlas wojenny, który dawniej polecaliśmy, zo­
stał zupełnie wyprzedany. Mimo to upominali się 
coraz to usilniej różni Czytelnicy o atlas wojenny i 
d'a nich postaraliśmy się o atlas nowy. Jest to 
znacznie większy atlas wojenny, bo obejmuje aż 20 
różnych map wojennych, a więc jeszcze raz tyle, co 
atlas dawniejszy. Cena przytem jest bardzo nizka. 
Wynosi zaledwie 2,— mk. Z przesyłką 2,20 mk. 
Zamawiać można za zaliczką czyli „Nachnahme“ — 
lub za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. Jako 
adres do nas wystarczy: „Gazeta Gdańska“ —  
Danzig.

Wejherowo, W szkole miejskiej powstał w spo­
sób niewytłumaczony pożar, który jednak zdołano o- 
graniczyć na własne ognisko. Starożytny kościół 
klasztorny, odgrodzony od szkoły tylko ścianą drew­
nianą, był poważnie zagrożony.

— Ksiądz dziekan Dąbrowski zaprowadził na 
własny koszt w kościele parafialnym oświetlenie e- 
lektryczne.

Starogard. W sobotę wybuchł pożar w młynie 
Karow'a, który mimo pomocy straży ogniowej i woj- 

** ska rozszerzył się z taką szybkością, że ogarnął nie 
tylko młyn Tęcz i przylegający spichlerz. Szkody w 
zapasach zboża i mąki są znaczne. Przyczyna po­
żaru nie wiadoma.

Chojnice. 17 letniego ucznia Kuraddta znale­
ziono w łóżku martwego. Jak stwierdził lekarz, cho- 
d;0 o zaczadzenie gazem węglowym.

Dramburg. Przy pracy z kwasem solnym do­
stała się fabrykantowi maszyn Seidler odrobina pły­
nu w oko, wskutek czego utracił wzrok.

Ostród. W zabudowaniach należących do wła­
ścicielki Anczykowskiej w Reszkach wybuchł po­
żar. Spaliła się  stodoła i chlew. Praca straży po­
żarne ibyła utrudniona wskutek braku wody, po­
nieważ wszystkie sadzawki były zamarzłe.

Olsztyn. Zdziczenie młodzieży przechodzi 
wszelkie granice. Wykryto szajkę chłopaków od 
15 i pół do 17 i pół lat, którzy włamali się do sze­
regu magazynów i tu tyle nakradli najróżniejszych

towarów, obuwia, cygar i trunków, że do ich prze­
wiezienia potrzebne były wozy. U mistrza szew­
skiego Jagielki, utrzymującego skład obuwia, skra­
dli oprócz towarów i 1800 marek gotówki. Do szaj­
ki tej, samej zowiącej się „Exempelklub,“ należało 
12 chłopaków, przeważnie uczniów rzemieślniczych. 
Wykryto szajkę, kiedy czterech z nich własne wy­
konywali kradzież z włamaniem się w pewnej re- 
stauracyi.

Bydgoszcz. Za morderstwo i podpalenie stawał 
przed sądem wojennym 17 letni parobek Dobslaw z 
Elsendorf (?). Oskarżony zeznał, że dnia 27 - go lu­
tego r. b. wystrzelił przez okno do swego własne­
go ojca, kładąc goi trupem na miejscu. Po spełnio­
nej zbrodni chcąc pokryć ślady strasznego czynu, pod­
palił ]eszcze stodołę ojca. Sąd skazał D. na najwyż­
szą dozwoloną karę 15 lat więzienia i poniesienie 
kosztów.

Kcynia. 20 - letnia córka gospodarza Schiilkego 
w Karolinowie zbliżyła się przy młóceniu zboża za­
nadto do transmisyi młockarni, która porwała ją i 
rzuciła o ziemię tak silnie, że nieszczęśliwa krótko 
potem zmarła.

Wszystkich

Czytelników z Gdańska
prosimy

zapisać ,,Gazetę Gdańską*' 
u listowego

albo nad. słać przedpłatę wprost do nas.
Obecnie posyłać osobno po przed­

płatę Iłi« bflflztemy, bo chłopcy, któ­
rzy zbierali dotychczas pieniądze, zała­
twiali to bardzo nieregularnie,

Prosimypieniądze nadesłać nieba­
wem, ażeby uniknąć przerwy w do­
stawie „Gazety Gdańskiej“ .

Inowrocław. Gniazdo karciarzy wykryto w 
mieście naszem, Dobrane musiało to być towarzy­
stwo, skoro jeden z spółgrających okradł kolegę o 
1000 marek. Tym sposobem rzecz doszła do wia­
domości policyi, która teraz i grającym i właścicie­
lowi restauracyi wejdzie na skórę za uprawanie ha­
zardu.

Strzelno. Rolnikowi Dzikowskiemu w Bronisła- 
wiu ukradziono kilka worków mąki, okrasę, kilka 
bochenków chleba, naftę i inne rzeczy. Urzędnik 
kryminalny Buchmann zdołał wyśledzić sprawcę w 
osobie niejakiego Janeckiego, który kilkakrotnie już 
siediział w domu poprawy. Kiedy urzędnicy chcieli 
go aresztować, stawił czynny opór, tak, iż użyć mu­
siano broni. Janecki został dość poważnie ranio­
ny, urzędnicy odnieśli lekkie tylko rany. Wszystkie 
skradzione przedmioty zaaresztowano.

Łobżenica. 62 letnia żona robotnika Jaworskie­
go, zatrudniona była w sklepie wyczerpywaniem 
znajdującej się tam wody, Przytem dostała kurczy, 
wpadła głową w beczkę napełnioną wodą i utopiła 
się zanim pomoc nadeszła.

Poznań. Podczas przerwy obiadowej zakradło 
się do biura pewnej tutejszej władzy kilku młodych 
chłopaków, między nimi zatrudniony tam pomocnik. 
Młodociani złoczyńcy zabrali prawie zupełnie nową 
maszynę do pisania i zawieźli ją w dorożce do jedne­
go z tutejszych kupców, który właśnie za pomocą o- 
głoszeń w gazetach poszukiwał kupna maszyny. A- 
by usunąć wszelkie podejrzenia, główny sprawca kra­
dzieży, pochodzący z poważnej rodziny,, przedłożył 
kupcowi poświadczenie ojca, oczywiście sfałszowane, 
że wolno mu maszynę sprzedać, poczem interes przy­
szedł do skutku. Cena kupna wynosiła 100 marek. 
Z rozpoczęciem pracy w biurze zauważono niebawem 
brak maszyny. Policyi kryminalnej powiodło się zło­
dziei ująć. Nabywca maszynę musiał zwrócić, ale 
zapłaconej za nią kwoty nie odebrał, zwłaszcza że u 
złodziei nie znaleziono już ani grosza.

—- Przy ulicy Wittelsbachów 1 i la włamali się 
w niedzielę za białego dnia złodzieje aż do czterna­
stu komórek na strychach. Najwidoczniej są to spe- 
cyaliści na artykuły spożywcze a przedewszystkiem 
na mięso. Jakie zapasy wpadły im w ręce, dotąd 
nie stwierdzono.

Wschowa. Wskutek zatrucia alkoholem zmarł 
właściciel Laniewski z Schenawe (?). L. poczęsto­
wał w pociągu jpewien robotnik wódką. Po przy­
byciu do domu zrobiło się L. słabo; przywołany le­
karz stwierdził zatrucie alkoholem, które spowodo­
wało śmierć nieszczęśliwego. Wódka, którą pił by­
ła czystym spirytusem,

Kościan. Pewnego jeńca rosyjskiego w Sepnie 
pod Kościanem uderzyło przy karczowaniu drzewa 
jedno z drzew tak niebezpiecznie w głowę, że roz­

płatało mu czaszkę. Nieszczęśliwy skonał w dro­
dze do lazaretu. Liczył on dopiero 22 lata życia.

Leszno. Znana niemiecka księgarnia nakładowa 
Oskara Eulitza ogłosiła niewypłacalność. Już w koń­
cu roku ubiegłego zarządzono przymusową admini- 
stracyę firmy, którą jednak gdy się stosunki cokol­
wiek polepszyły, zniesiono. Obecnie coraz trudniej­
sze warunki, spowodowane wojną, zadecydowały o 
losie księgarni.

Landsberg. Wyskoczył z: pociągu pewien żoł­
nierz, którego aresztowano za popełnione morder­
stwo i transportowano do Jüterbog. Nieszczęśliwy 
odniósł tak ciężkie obrażenia że w krótkim czasie 
zmarł.

Szpandawa. Mieszkający przy Moltkestr. 4. ro­
botnik Schulz wciągnął około 6-tej godziny rano, prze­
chodzącego mimo drzwi 73 letniego robotnika Run­
ge do pomieszkania, tam go napadł i zabił siekierą 
i następnie posiekał ciało na kawałki. Po dokona­
nej zbrodni ruszył Sch. paraliż, wskutek którego 
zmarł.

Świnoujście. W chlewie stojącym przy nieza­
mieszkałej willi „Daheim“ znaleziono zwłoki zatru­
dnionego tamże jako nadzorcę 62 letniego Schmid­
ta. Jak sprawdzono, musiały zwłoki leżeć około 4 
tygodni i były już mocno nadpsute i przez szczury 
ogryzione. Nie można było sprawdzić, czy Sch, 
zmarzł, czy też umarł z głodu.

Bytom. Właścicielka pewnego hotelu tutejszego 
wysłała swemu mężowi będącemu w wojsku paczkę 
z żywnością. Służący hotelu miał paczkę odnieść na 
pocztę. W drodze jednak otworzył paczkę i wyjął z 
niej babkę, kiełbasę i likier. Gdy się później wła­
ścicielka hotelu o tern dowiedziała, uderzyła służące­
go kilka razy w policzek. Z zemsty poodkręcał słu­
żący w wodociągach na najwyższem piętrze kurki, 
tak, że woda lała się z 3-go piętra na niższe i wy­
rządziła znaczną szkodę. Służącego, który sprzedał 
pod nieobecność ojca ,będącego na wojnie, wszystkie 
meble z mieszkania i pieniądze przehulał, areszto­
wano i osadzono w więzieniu przy sądzie.

Bielszowice. W nocy z soboty na niedzielę wła­
mali się do tutejszego kościoła złodzieje i skradli zło­
tą monstrancyę z konsekrowaną Hostyą. Święto­
kradcy nie zdołano jeszcze wyśledzić.

Rybnik. Pewien urzędnik kolejowy z Paruszow- 
ca doniósł policyi, że jakiś obywatel oddał do trans­
portu dwa kosze przeznaczone dla odbiorcy w Ka­
towicach, i że kosze te zawierają prawdopodobnie 
towary żywnościowe, których wywóz jest zakazany. 
Na dworzec przybył urzędnik policyjny, który rzecz 
zbadał i stwierdził, że w koszach było 10 funtów 
ziemniaków, 1 i pól funta masła, nieco sody i prosz­
ków do prania, wszystko takie rzeczy, które wysy­
łający zaoszczędził, odejmując sobie od ust, dla swe­
go krewniaka w Katowicach. Urzędnik policyjny nie 
skonfiskował zawartości przesyłek, gdyż jak słusz­
nie stwierdził, chodziło tu wyłącznie o zaoszczędzo­
ne przedmioty dla krewnego, a które nie były prze­
znaczone na sprzedaż i lichwę. Wypadek ten spo­
wodował jednak wiele pogłosek o konfiskacie „ol­
brzymich zapasów mięsa i masła.“

Lwów. Policya wpadła na trop pomysłowych 
oszustów, którzy pracowali od dłuższego czasu. Za­
jeżdżali przed domy wozem, wkraczali do mieszkań, 
przedstawiali się jako „komisya" i „rekwirowali“ za­
pasy. Wystarczyło, jeśli kto miał kilo kawy w za­
pasie, kilo mąki lub cukru — wszystko „rekwiro- 
wano,“ nie oszczędzano nawet. . . konfitur i marme- 
lady! W niektórych wypadkach ściągano w dodat­
ku „kary“ pieniężne za to, że ktoś miał naprzykład 
dwa pudła cukru! Znękana i tak już dosyć ludność 
lwowska nie mogła długo zoryentować się, że to jest 
zwykły rozbój i dała się wyzyskiwać. Wreszcie ko­
menda miasta i policya ogłosiły, że takie „komisye“ 
nie istnieją i że członków ich pociągnąć należy do 
odpowiedzialności.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej" Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpowie­
dzialny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku.

Kto nie dostał gazety
niechaj wypełni następujący formularz, wytnie go z 
gazety i odda zaraz na swej poczcie najbliższej:

A » das
Kaiserliche Postamt

in ........ ..................... ........................

Als Bezieher der „Gazeta Gdańska* aus Dan­
zig habe ich die Nr. vom ................... ...
ten 1917 nicht erhalten und bitte
um sofortige Nachlieferung.

Name: ................... .................. r...... .............
Stand : .......... ................... ................... ..........
Wohnort: .......................................................
Post: ..............................  ...........
K reis: ...............................................................



Walne zebranie
podpisanej Spółki odbędzie się

w środę dnia 28-go marca 1917 r. 
o godz. 1 po południu

w lokalu bankowym.
Porządek obrad:

1. Sprawozdanie roczne i przedłożenie rachun­
ków za rok 1916.

2. Przyjęcie bilansu i udzielenie pokwitowania 
Zarządowi i Radzie Nadzorczej.

3. Podział czystego zysku.
4. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej.
5. Sprawozdanie z rewizyi związkowej.
6. Wnioski bez uchwał.
Rachunki roczne wyłożone w lokalu banko­

wym.
Puck, dnia 16, III. 1917,

Bank Puck
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter 

Haftpflicht w Pucku (Putzig Wpr.) 
R A D A  N A D Z O R C Z A .

Ks. Witkowski,
prezes.

Ń ~ n :-3 r i7 7 K R A : k i r r r  Nr. 53 g.

Bekanntmachung.
Am 20. März 1917 tritt eine neue Bekannt­

machung betr. Höchstpreise für Eichenrinde, 
Fichtenrinde und zur Gerbstoffgewinnung geeig­
netes Kastanienholz in Kraft, durch welche die 
Bekanntmachung Ch. II. l.-l. 16. KRA. vom 15, 
Februar 1916 aufgehoben wird.

Der Wortlaut der Bekanntmachung ist in 
den Regierungsamts- in Kreisblättern, sowie in 
öffentlichen Anschlägen einzusehen.

Danzig, Graudenz, Thorn, Culm, Marien­
burg, den 20. März 1917.

Stellvertretandas Generalkommando 
XVII. Armeekorps.

Der Kommandierende General.
Die Gouverneure der Festungen Graudenz 

und Thorn.
Die Kommandanten der Festungen Danzig, Culm, 

Marienburg.

Mały katechizm religii katolickiej dla dyecezyi cheł­
mińskiej. Wydany za rozporządzeniem arcypa- 
sterskiem. Cena 30 fen. Z przesyłką 40 fen. 

Katechizm (tak zw, „duży") religii katolickiej dla 
dyecezyi chełmińskiej. Trzecie wydanie. Za roz­
porządzeniem arcypasterskiem. W oprawie płó­
ciennej: 50 fen. Z przesyłką 60 fen.

Oba katechizmy te, wydane nakładem bisku­
piego generalnego wikaryatu chełmińskiego w Pel­
plinie, stanowią ważny podręcznik do nauki religii. 
Nie powinno ich zatem braknąć w żadnym domu 
polskim. Wysyłamy za nadesłaniem gotówki. Ja­
ko adres do nas wystarczy:

„GAZETA GDAŃSKA" — Danzig.

UCZNIA
syna uczciwych rodziców mającego chęć wyuczenia, 
się drukarstwa, przyjmie zaraz lub później

Drukarnia „Gazety Gdańskiej“.

Postbestellungsformular.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserl, Postamt 

die Zeitung „Gazeta Gdańska" mit den Gratisbeila­
gen „Gwiazdka Niedzielna", „Wolne Chwile" für 
den Monat März 1917 und zahle an Abonnement 
0,47 Mk. (und 8 Pf. Bestellgeld.)

5 ou bc ................ ............V ..... ............. ............ '•E3 St

s ca
3  SS a; .................
O N

Obige 0,47 Mk. (und 8 Pf. Bestellgeld) erhal­
ten zu haben, bescheinigt.

Przyjmujemy

Szanownym Ks Proboszczom i p. 
źymy chętnie wszelkiemi informacyami

Obywatelom siu-

Biok Dyskontowy Towarzystwo Akcyjna w Bydgoszczy.

iB a n k  P u c k
Etny. Genosssnsohafi mit unbeschr&nkter Haftpfllcht

w Pucku (Putzig Westpr.) §
u d z i • 1 a p o ż y e z 8 k |

pod bardzo dogodnymi warunkami I plac! od depozytów |
3°/q bez wypowiedzenia £
3>/2 e/0 z y4 rocznem wypcwudiesiem %
4°/o z hi * f

Lokal kasy, w domu p. Adolpha otwarty w każdą iredę * 
sobotę od gedziny 9—12 przed południem.

Z a rz ą d s
8. Adotpb. Stan. Nowak. M. Lerkowskl.

!
sxyooooootöoototootoic

Pianina-Skrzydła
największy wybór.

Max Lipczinsky, “C r

N a  p a r c h  y
(świerzbiączkę) polecam i 
wysyłam znakomity środek 
na 1 osobę 2,30 Mk. t za 
n 3 osoby 8,2i Mk. j zaliczką
W ® i l i z g a k k l .
Trzemeszno — Tremsssen.

b. Posea,

we wielkim wyboize
dla dzieci przystępujących 
do pierwszej Komunii św,

poleca

„Gazeta Gdańska”
Gdańsk—Danzig

V orsta ed tIs tb er  iłrabsH  Kr. 49.

myomymxxx^oaaacamm
o Bank ludowy

Elngetr. Geiossensehaft m!i uabsschr. Haftpfiieht 
w Slsrafeisw leaeli (Sierakowitz)

udziela pożyczek
pod bardzo dogodnymi warunkami i przyjmuje

depozyta
płacąc odsetki 3 3'|, i 4 °|,

s t o s o n i e  do wypowiedzenia. Dla 
dogodności deponentów mamy 
konto czekowe na poczcie w 
Gdańsku (Danzig) nr. 1074. Prze­
syłki pieniężne kartą płatniczą na 
powżysze konto są wolne od 
- - - - portoryi. - - - -

Za r z ą d .
Ks. Prób. Łosiński. Makurat. Ćwikliński.

i

Tapst), berty, klajster,
imltacyą sztu c zn e g o  

szklą kelerewsga
poleca

po umiarkowanych cenach.

Fr. Lange,
W Oliwie—Georsstr. 16.

Poszukuję

20 dziewcząt
na folwark Mittenwalde 
około Preazlau. Dniówka 
dobra i wolne utrzymanie, 

wysoki akord. 
Zg’oszinie przyjmuje,

Franc. Litkowski
Skorzenno b. Ossiek. 

____ Kr. Pr. Stargad.___
Mam zaraz na sprzedarż

chałupą do rozebrania
dre*nianą, 7 metrów szero­
ką, 10 metr. długą, także 
maneż (roiwerk), parę koni 
i parownik do kartofli.

Frano. Litkowski,
Skorzinno b. Ossiek,

Kr. Pr. Stargad.

Mam znów do oddania wed­
ług uznania najlepszy éro ­

d e s  do m y ci*  rąb
ii

7?h o  G r t t n
po 100 sztnk.

Codzień ponowne zamówie­
nia 250 sztuk 31 Mk, włącz­
nie kisty. Paczka na próbę 
45 sztuk franko 6.85 Mk.
Ostdeutsche Seifen Industrie, 
Bydgoszcz — Bromberg 1, 

G.ethestrasse 13.

Makulaturę
(stare gazety)

po 6 mk. za centnar odd&fe

„Gazeta Gdańska“ .

Kapy, ornaty, bieliznę kość.
we wielkim wyborze poleca

PRACOWNIA ARCYBRAGTWA ADORACJI
P o z n a ń ,  pl. Króle- ski I.

Reparacj' starych cennych haftó?? wykonuje się umiejętnie.

Jak Dobre mydło

Julian Lisiński
G d a ń s k  Srettgasse 21.

zegarmistrz i złotnik
Dolecą

swój dobrze zaostrzony skład: zegary 
ścienne rejuatsry kukawki, budzik! 
zsgtrki kieszonkowe, ziole i srebrne, xfofs. 
blżułeryą, jako te brcezkl, kolczyk 

pleróolenkl, krzyżyki łańeuszki bransoletki sto 
Repłraeyo wyStesuje mt szybko i rzetelnie taels. Zssłlclscowym 

nik Bieżnia slą odwrotną pocztą, iswsry wy;<rew*.

T. Pokorniewski,
mistrz krawiecki, 4* d a ń  a k, 6r. Wollwebergssse 4 lii 

wykonuje
wszelką garderobę męską, cywilną I wojskową

---------------- p o d łe f  m iary . ----------------
Speoyainośó: Rewereniy, rzymian ki i pfaszoze dia WleSefe, 

Duchowieństwa.
Reperaoye przy skorej usłudze dobrze i tanie.

jest mój dobrze polecony ł  w y p r ó b o w a n y
miękki środek zastępczy za salmiakowe mydio,
burzy się beznagannie; najlepszy dia bielizny i domowe­

go użytku. Bez karty. Pod gwarancyą nieszkodliwy.
Węborek 10 funtowy Mk. ©.85 

Wysyłka za zaliczką lub poprzedniem nadesła­
niem należytoeci

Ł. K n .th lo n  isk!, Berlin N, Stargardem Strasse 44.

Pomiary, niwelacye, piany do 
osuszania pól i błotnistych łąk etc.

wykonuje umiejętnie i sumiennie doświadczony 
inżynier kultury i mierniczy przysięgły

A . Jmlksw P i l e
Schneidaittuhl i. P os.f A lter M arki 5 .

l o e ó e e s m m m m m w
Na wesoła! Na wesoła!

oowny

1
I

Wykonujemy zaproszenia
polskim języku i w pięknem wykonaniu'

Również polecamy gorąco bardzo «to­
ny podręcznik pod tytnłem:

S ta rosta  wasalny.
Zbiór przemówień, wierszy i piosnek do 

użytku starostów, drużbów i gości 
przy godach weselnych. Wy­

danie piąte pomnożone.
Cena tylko 1,— mk. Porto 10 fen. Zaliczka 

(Nachnahme) 20 fen. więee.;
Adresować krótko:

«Gazeta Gdańska“ — an/tg.

M a t k i  F o l k i !
Uczcie dzieci czytać i pisać po polssu i

Elem entarz
i Ć w i c z e n i a  w p o l a k i e m  p i s a n i u '

nadsyłamy
za nadesłaniem 65 fen. Zamawiać należy, adre ująć

Gazeta Gdańska — Danzig;.


